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Uroczystość 5-ciolecia dyktatury Primo de· Rivery . 
Tysięczne tłumy biorą udział w .... uroczystości na placu Armeria w Madrycie 

Ilustracja nasza przedstawia moment przemówienia gen. Primo de Rivery . 
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Z dni chwały n~ 

Włoski konkurs narodowy z drabinami składanemi na międzynarodowych zawodach w Turyni 

•· 

Na boisku podczas ćwiczeń z liną wężową na międzynarodowych zawodach 
w Turynie . 
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Wóz 1-szy na starcie na międzynarodowych zawodach strażackich w Turynie. 

Łódzka Straż wraz z samochodami podczas defilady na międzynarodowych 
zawod~ch stratackich w Turynie. 
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AlfKSY RtBWSKI. 

MOTTO W każdym ziarnku zboża 
I w każdej roazinie 
Ta sama krew polska 
Co i w żyłach płynie„ . 
Bo ta ziemia polska jest krwią przesiqknifła 
Kochajcie jq bracia, bo to ziemia święta. 

Z karL ~hlubnej przeszłośeL 
Przeglądając kartę naszej historji porozbiorowej, 

.iak l'Ównież dzieje spisków, powstań i ruchów rewo
lucyjnych w Europie, widzimy, że wszędzie tam ni
cią srebrną przewi.1a się zaszczytn'e imię Polaka„. 

Historja przewrotów we Francji, rok 1830-48 
i rok 1870 zawierają wielką ilość nazwisk polskich. 
Emigranci polscy, ci Bajardzi rewolucji, bez trwogi 
i zmazy, wygnani z kraju przemocą najeźdźców, 
krwią własną ratowali honor polskiej demokracji 
wobec całego świata. Walka o niepodległość Belgji 
w roku 1830 odbywa się zawsze przy pomocy em!
grantów polskich. 

W szeregach tak ~wanycb „czerwonych djabłów" 
Garibaldiego we Włoszech, walczą jak lwy polscy 
tułacze ... 

W Palatynacie i Badenji w r. 1848, wodzem 
powstania, skierowanego przeciw hegemonji Prus, 
był nasz „wódz czerwony<:h", z czasów ostatniego 
powstania r. 1863, Mierosławski. 

W spiskach przeciw caratowi zawsze wybitny 
udział brali Polacy-rewolucjoniści. 

Wyzwalające się państwa bałkańskie korzystały 
również z pomocy polskich spiskowców. 

Krew polska zraszała skwarne piaski Egiptu i 
Marokka. Użyźniała ziemie Południowej i PóJ.aocnej 
Ameryki, wsiąkała w śniegi sybirskie podczas zbroj
nej rebelji polskiej w Krasnojarsku. 

Tam, gdzie o wolność walczono, gdz ' e realizo
wały się hasła ogólno·ludzkie i niepodległościowe, 
gdzie burzono trony i przywileje, tam zjawiał się 
zawsze jak z pod ziemi Polak - emigrant. 

Mścił się za rozbiór Polski, za pohańbienie ludu. 
Upiorem złowróżbnym był dla królów i możnych 

tego świata, sprzymierzeńcem wiernym i niezłomnym 
dla tych wszystkich, którzy w jarzmie chadzać nie 
chcieli, a zrywali pęta niewoli narodow-ej-i politycznej. 

Precz z tytułami Książę i Pan. 
Zetrzemy ślady haniebnych lal 
Jeden Bóg, wiara i stan. 
I jedno miano - bliźni i brat. 

Hymn ten, napisany przez Mierosławskiego, a 
przełożony na j~zyki: włoski, francuski i niemiecki, 
powtarzały z eutuzjazmem wyzwalające się ludy. 

Polak, w pojęciach tych ludów, był wcieleniem 
wolności, poświęcenia i ofiarności nadludzkiej. 

,,Nowinki Jakobińskie" przerażały zawsze war
stwy uprzywilijowane. „Czerwonym'' był każdy, kto 
wnosiJ myśli nowe i świeży powiew w zatęchłą ugo
dll z najeźdźcami atmosferę. . . 

Przerzuca1ąc kartki i ulotki, wydawane ongi 
przez przeciwników Koś<.:iuszki, konfederatów Bar·· 
skich, Kolłątaja, Mierosławskiego, odnosi się wraże
nie, że to argumenty i słowa, przeniesione żywcem 
z dzisie~szych pism konserwatywnych. W krajach 

Rlidaktor: Klclaal Walter. 
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Za~hodniei Europy, spotykając nieraz pamiątki pol
skie, czułem się dumnym, że jestem Polakiem. 
Z pożółkłych .kar!ek, zachowanych w muzeach Francji, 
Włoch lub N1em1er, wyglądały zawsze orle i rogate 
dusze tych, którzy nie umieli pełzać po ziemi. 

W 1911 roku, po ucieczce z Syberji, znalazłem 
się w Mannheimie. Otrzymałem pracę w jednej z tam
tejszych fabryk i iako pracownik metalurgiczny, 
wstąll~em do n;emieckich związków zawodowych. 
do ktorych należeli wszyscy robotnicy tej fabryki . 
Sekc.a oświatowa związków zawodowych urządzała 
w każdą niedzielę wycieczkę kra_joznawczą, na której 
profesorowie \.\ yjaśniali właściwości geologiczne gleby, 
znaczenie pamiątek historycznych i t. p. 

Jednej niedzieli . mieliśmy szczegółowo zwiedzić 
Muzeum Historyczne w Mannheimie. Odczyt miał 
wygłosiq dr. Frank, poseł do parlamentu. Na wszelfrie 
odczyty uczęszczałem skwapliwie, więc i tym ra7.em 
skorzy$tałem ze sposobuości, ażeby usłyszeć coś in
tere_sują.cego. 

W Muzeum znajdowały się bogate zbiory, ilu
strujące rozwój i historję Niemiec. Z niemiecką 
systematycznością i drobiazgowością zgromadzono 
wszystkie te pamiątki, które mogły świadczyć 

li 
o przesiłości tego kraju. 

Znudzony suchym wykładem. udałem . się do 
przyległych pokoi muzealnych, ażeby, stosownie do 
informacyj, zawartych z w katalogu, zobaczyć intere
sujące mni~ dokumenty z r. 1848, tyczące się powsta· 
nia południowych Niemiec przeciw Prusakom. Na pier
wszem miejscu zwrócił moją uwagę postrzępiony szt.an
dar, na jednei stronie widniał orzeł, a na dru~iej 
herb Badenji. W szafkach za szkłem znajdowały się 
liczne odezwy rewolucyjne powstańców Badeńskich. 

Przeglądając pamiątki dość skrupulatnie, po
między innemi zauważyłem odezwę-plakat w }ę7.yku 
niemieckim, wzywającą obywateli Badenji i Palaty
natu do walki o wolność i niepodległość. Odezwa 
kończ~a- . się .. okrzykiem: "Niech żyje Wolność!", 
„Śmierć Prusakom!'' pod odezwą podpisy: 

„Dyktator Mierosławski, Pułkownik Oborski'': 
Z czcią i_ wzruszeniem wpatrywałem się, jak 

zahypnotyzowany, w ten drogocenny dokument •.. 
Z pożółkłych od starości odezw, ulotek, rozkazów 

dziennych do powstańców, pisanych ręką Mierosław
skiego, przemawiał do mnie z mocą i siłą nieśmier
telny duch genjalnego Polaka i wodza. 

Płomienne wezwanie smagało słowami ostremi, 
jak biczem, przywileje pomazańców „z Bożej łaski''. 

,,Idzie czas pomsty ludu.„ zbJiża się era iego 
wyzwolenia. Korony strącone z łbów cesarskich 
i królewskich toczą siQ po brukach miast" (r. 1848). 

„Obywatele I do walki orężne i przeciw tyranom I 
„Co złe, rozsypać się musi w proch i pył!" 

Z czcią i wzruszeniem wpatrywałem się w te 
pamiątki, a -z głębi ducha jak modlitwę powtarzałem 
w skupieniu i ciszy, słowa hołdu dla ducha „naszego 
Jakobina", który rosławił polskle męstwo, odwagę 
i dzielność po szerokim świecie i napełniał obawą 
i strachem rozbiorców Polski. 

···Wyaawca: Tow. Rzemidln .• Reauu• w ł.ocbł. 

Dnakanaia Patt.1twowa w Lodzi 




